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P l a n  f i n a n s o w e j  odOudomy P a ń s f w a .
Anglja nie wystąpi przeciw Francji.

.. . « • » * * . ■ » .  Bo" a ra  Ław  „
WIEDEft, 22. 2. (AW). „N Fr, Presse za- fjcaae Bochum z innoiu.i miastami.

mieszczą szczegóły % dyskusji jaka w yw iązała' 
się w angiels 'i j  lzl łe gmin między Bonar La- 
Wem i L. Georgem w spraw ie konf iktii fran­
cusko - mc-miediego. W odpowiedzi na wywody 
Georga zaznaczył Bonar Law, że jakkolwiek 
nic zgadza się na politykę francuską to jednak 
nie uznaje również argumentów swego przed­
mówcy. Zdaniem jego jeśli już Anglja 3 i> współ­
działa z Francją to jej pierwszym obowi ążł iam 
jest slanąć ' po stronie sojusznika. Jakkolwiek 
obecne położenie jest bardzo trudsae i faw ikłane,
Anglja nie wystąpi prz ciw Firm  ji. Oałą sp ra­
wę możnaby tylko wtedy przekazać Lidze Na­
rodów gdyby Francja zgodziła się na ffco. Pewnym 
jest, że opór Francji obniżyłby powagę s ł a ­
nej i tak Ligi Nar. Premier jest przekonany, że 
nawet w razie przekazania sprawy L. N, kon­
flikt nie zostałby ostatecznie rozstrzygnij//, 
gdyż L. N. bez współudziału Ameryki, Rosji 
i Nismiec jest instytucją o  bardzo małem zna- 
caaiio

Francuzi w Bcchum.
ESSEN, 22. 2. (AW). Według wiadomości z

Delegacja angielskiej partii robotniczej 
w Zagłębiu Hnhry.

PARYŻ, 22. 2. (Pat). Polradio. „Petit Pa- 
ririon“ dono:i z Londynu: Powróciła już dele­
gacja angielskiej part i robot i zej, wysłana do 
okręgu Ruhry. Delegacja stwierdziła: 1 ) że ro­
botnicy niemieccy w Zagłębiu Ruhry znajdują 
się w zupełnie dobrych warunkach życiowych, 
2) że kapLaiści i mięccy oszukują swoich ro­
botników, gdy twierdzą, że 1 i ■ są w stanie pła* 
cić odszkodowań, 3) że kwestja odszkodowań 
może b y ć . i-ozwiąjrasiu f - w ;  eksploatację tere­
nów Zagłębia Ruhry pod kontrolą Francji, 
Ałiglji, Bełgji i Włoch.-

Komuniści francuscy przeciw okupacji 
Kuhry.

PARYŻ, 22 II. Komum Uczna .L ’Humanitea
publikuje wezwanie związkóvv robotniczych, na­
wołujące wszystkich robotników do przyłączenia 
się do strejku robotników kopalnianych. Rów­
nocześnie deputowany komunistyczny Compere-

Bochum Francuzi wkroczyli do tri tsta i zajęli Morelle ogłasza w dasnniku „Pupulair gwał- 
urzad pocztowy. Waz -. tł.izh urzędników poczto- toway artykuł, wzywający do walki z okupacją 
wych i funkcjonariuszy wezwano do poddania zagłębia Ruhry i domagający się postawienia 
^ ^ a rz ą p sfc ru M ir^ r ła d z ^ y c M itó ira

R izkaz aresztow ania m in istró w  niemieckich.
w y d EłS f o  kaZ22zJh fPat'-> W o 'ff- G*n - D egcułte  
kim przebywania ran'aWcy m inistrom  n iem ie i-

policyjne o l r z y m a ł y " r o i k i J ^ y ^ S i e  ^oTka* ma ministrów w 7 »oi„k razie spotka
nalychm ast

ieh aresztowały i odsyłały przed sąd wojenny 
władz okupacyjnych. W rade niezastosowania 
się do tego rozkazu mie s owości, w k órych 
przebywać b clą mi iistroviie niemieccy, pouiosą 
surową odpowiedzią nos

Wilno •> *  pasie neutralnym.
panu e u /asiaj^ nokój^ ^  Na całeł przestrzeni zajętej przez nas części byłego pasa neutralnego

Demonstracja bezrobotnych u? mona 
ch um.

LYON, 22 H. (Pat.) Polndió. 20.000 bez- 
robolnych w Monachium urządziło manił stac e 
Policja b>ła zmuś'.ma do walki z tłunicnr' 
W e u manifestantów ran ono szablami i na ; 
kaui, W mieście pa iuje w idzie wzburzenie.
h A ••• ' > ^

Jeszcze gorzej niż u nas...
B ELG R A C , 22 II. (A. W.). Według donie­

sień i ism z Sofji w czasie o*amiej debaty w buł- 
garskiein Solnan u nad projektem prawa wy 
borczego przyszło do bójki między opozycją a

W iększością iz ąd o w ą . Antagonizmy wzajemne 
wystąpi y tak silnie, ie  w walce raniono więk 
szą ilo ść  posłów, _ ,

Wyłączenia z p?d ochrony lo&aforów
W A R SZA W A , 22 II (Pat.). Na wcz rijszem 

posiedzę.iu pańdwowej Raty mieszk niowej 
“powiedziano się za wyłączeniem z pod ochrony 
lokatorów kramów, straganów i wogóle pomiesz 
czeń w halach i na targach miej k ic h . Z  domow 
rzą.lewych i miejskich lokatorzy mogą być 
asuwani ale po poprzedniem znalezieniu dla 
n ch m ie sz k a n ia . Mierniki, okreś.ające Czynsz, 
ustalać ma Rada ministrów,

Sanatorium.
' Kiedy swego czasu była podniesiona sprawa 

utworzenia w Polsce Senatu — sprzeciwili rię 
, tomu socjaliści polscy, uważając, że jednej Izby 
mamy dość i że dwie są  oonajmniej zbyteczne, 

j Prawica uderzyła w tradycję, w polską pa-
I trjarchalność, w potrzebę osiwiałego rozumu sta 
nu i gołębich beznami jtnych serc, które mieli 
posiadać starcy-senatorowie. 

i Przywodzili na przykład angielską Izbę Lor­
dów, dowodzili, że „co głowa — to rozum", — 
aż wreszcie wybory dały nam 1 1 1  (senatorów.

! I cóż ci senatorowie robią? Zasadi i \zo
biorąc, przejmują wszystkie te sprawy, które 
szczęśliwie przebrnęły Scyllę, ażeby trafić na 
Charybdę. r

Kiedy- w sejmie przechodzi projekt ustawy, 
•to jeszeże niewiadomo, czy przejdzie taksamo 
w senacie. A zwłaszcza, jeśli nie dogadza on 
prawicy.

Większość przepracowanego dotąd czasu 
(od dnia swego isti.i ni i) senat poświęcił spra­
wie regulaminu wewnętrznego, przy którego roz­
patrywaniu najwięcej głowiono nad wymia­
rem djet senatorów i m arszałka, a  następnie 
naJ uprawomen.J jniem, senatu i jego stosunl jem 
do sejmu.

Panu marszałkowi Trąmpczy ńs ki emu i jego 
pobratymcom politycznym chodziło o to, aby 
i oni n i li prawo do „wynajdywania prochu", 
prawo inicjatywy prawodawczej.

Mówiąc najprostszym językiem, trzeba po­
wiedzieć, że prawica, 1 i :ąc niby na sakramentai- 
ność powagi takiej instytucji, jak senat, bez któ­
rego Eols’ a  ni idałany • i • r.Koay pońiy&te':, u ią- 

%a, na wzg ędzie to gęściejsze sito de prze i Wa­
nia dalej idących poczynań sejmu. Wy pu«u.i$
— ale my nie puścimy! i

Tak np. niedawno było z  prowizorjum 
budżetowem na bieżący kwartał bieżącego roku. 
Sejm po długich, lecz cięż' ich cierpieniach pro­
wizorjum przyjął. Była walka w komisji skarbo­
we - budżetowej, potem na plenum, ale, mim,o 
uporu endeków, jakoś to przeszło. Wtedy z ko­
lei musiał projekt i ;ć do senatu. Za- i dli sena­
torowie w komisji skarbowto - budżetowej. Spra. 
v ę  znali już ze sejmu. Mówili — niczem ż nut: 
lewi swoje, prawi — swoje. I endecy, solidary­
zując się z endekami poselski-r$, i 'żydzi, wystę­
pując zgodnie z taktyką swego klubu sejmowego
— powtórzyli tosamo, co ich poselscy koledzy
— projekt odrzucili.

Stąd zwłoka, stąd popłoch na rynku i w 
społeczeństwie: a, sonat odrzucił, musi .w tem 
coś być, musi t ię taić jakaś pigułka rewolucyjna^ 
boć lam przede ,są ludzie godni, s ę i4 .vi i sza­
nowani. *

Ale po co lo? Po co ta  podwójna robota, 
to przeżuwanie podwójnym krowim żołądkiem 
jednych i tych samych prac?

Tyle się mówi o oszczędności państwowej, 
o m htócji urzędników, o  w ydajności pracy...
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pozycję wydatków państwowy,ęh' 0 taftą oto 
iSumę: miesięczni©:

1) M arszałek senatu 6x1.500.000=9.000000
2) Cały senat 111X1.500.000=161.500000
3) Kaneelarja, administracja, światło, czas 

meńg-ja ludfcftfą i i L  d. *= 30.000.000.
Nie uczynię wieilciego błędu — jeśli powiem, 

żb (miesięcznie skarb państwa, mógłby oszczędzać 
200 mili. mfc. miesięcznie. Czy nie lepiej byłoby 
taftą w łaśnie sum ę przeznaczyć na  inwalidów 
narodowych, aniżeli dawać ją  senatowi, który 
bynajmniej sejmowi pracy nie ułatwia?

• Conne siły  fachowe, które dosłownie ^sie­
dzą" w senacie, — przeniósłbym, do sejmu, 
gdzieby z pożytkiem znalazły zastosowanie.

Sądzę, że wielu z senatorów podziela moje 
(zdanie. Są to  ci, którzy jeszcz® nie umarli za 
życia. /

Kiedy njp. dziś wypływa na  powierzchnię 
.■sprawa zniesienia m iaisterjum  zdrowia — śmiem 
fi — n i '  iMiinrMr iinf r ~ ~ *  n in in M «m iir «    i i

! twierdzić, że znacznie aktualniejszą rzeczą sfca- 
: sować tak ie  miuisterjum cbarooy. „usta-woda-w- 
jOatej’*, jakiem jest senat.

Otóż j abym, przede w szys tkiem. zredukował 
' Pozatem, między nami mówiąc, jeszcze 

jedno.;. Wielu z naszych senatorów nadaje się,
' niestety, do s&natorjum, w dodatku prywatnego. 
■ Inni może do państwowego. Nió wszystkich bo­
wiem m a państwo obowiązek! mień na  utrzy­
maniu.

Państwo może posiadać i utrzymywać mu- 
’ zeum narodowe, którego strażnikami na doży- 
! wocie mogliby stać się  szanowni i zasłużeni 

starcy. Ale senat jest zbyt kosztowną (na nasze 
ciężkie czasy) instytucją, aby ją  utrzymywać je­
dynie po to, aby opóźniała pracę ustawodawczą 
sejmu, który i tak  pod wieloma względami, się 
spóźnia.

. O tom należałoby jak1 najprędzej pomyśleć.
T. W. Długoszowski.

spadku waluty, przewidziane jest na  okres przed 
reformą waluty , > .

WPROWADZENIE ZŁOTEGO POLSKIEGO 
JAKO MIERNIKA.

Wartość złotego miernika w* markach polskich,
wypośrodkbwsna będzie na zasadzie indeksu cen 
Uurtowńych i ogłaszana będzie przez radę mini- 
1 itrów w terminie, podanym przez ministra skarbu. 
Przerachowane na złote polskie kwoty dbchodowę, 
przypadające na rzecz Skarbu, będą pobierane w 
narkach polskich według kursu złotego, ustało- 
■lego przez ministerstwo skarbu.

W  budżecie przedsiębiorstw i monopoli pań­
stwowych każdy dział gospodarki państwowej'- lub 
każdego prżedsiębiorstwa państwowego ma fbieć 
vła<sny budżet. W  każdym dziale mogą być za- 

- naganę niezbędne pożyczki na inwestycje, za­
bezpieczone wartością własności państwowej. Mi 
listerstwo skarbu może powołać osobną komisję 

do czuwania nad gospodarką danego przedsię­
biorstwa.

KolejS dojazdowe zostaną wydzierżawione 
Uierżawcom, zapewniającym możliwie największy 
ysk. W razie nieosiągnięcia korzystnych warun­
ków dzierżawnych koleje te będą całkowicie lup 
częściowo sprzedane przedsiębiorstwom pry­
watnym.

Taryfy kolejowe muszą być tak ułożone, by 
Odpowiadały kosztowi przywozu i zbytu w sto­
sunku do wartości rynkowej przewożonego to ­
waru. ' , . . ; j , , :.

Blidów 3 nowych linji kolejowych, o ile nie­
możliwe będzie przeprowadzenie jej przez pań- 

, stwo, oddawana będzie przedsiębiorstwom pry 
1925. Podatki beapośredm© dadzą w y rid  w cze-; walnym na zasadzie koncesji, gwarantującej na- 
śnidj. W r. '1924 przewiduje się, że dochody leżycie interesy państwa.
pokryją wydatki zwyczajne. j Ogólna suma utrzymania lasów państwowych
W  R- 1925 PZRE WIDUJE SIĘ PRZE WYŻKĘ ; nie może przenosić 45o/0 ogólnych doctodóy 

ustalenia budżetu ramowego na  oftres 3-tetni. .DOCHODÓW; NAD WYDATKAMI ZWYCZAJ-! brutto. Dobra ziemslrie państwowe, n]e pośia- 
Jest to jedyny środek! w celu ustalenia rów now a-1 TNTYMI, * dające specjalnego przeznaczenia, będą wydzie­
l ib u d ż e to w e j . W. budżecie tym należy użyć S ale wydatki nadzwyczajne będą, musiały* ty ć  ■ rżawione.
wskaźnika stałego, a  nie marki polskiej. Naj-1 pokryte pożyczką. Deficyt po 3-lhtńim okrede ! W  celu osiągnięcia oszczędności projekto- 
lepszym wśkaźnUdem są  ceny artykułów pierw- będzie przypuszczalni^ w ynosił, mil jard zło- wane jest. jrołąc. e  .i j miaisierstWi: kolśji o ra r  ad-
szej potrzeby. Ten wskaźnik przyjęty został tych polkach. MiSjartlą tego nie powinno się : ministracji dróg lądowych i wodnych z minister--
przez Sejm przy ustalaniu wydatków z dochodu, pokrywać w pożyczkach, afc w grę wejść musi .lwem robót publicznych, pozostałe funkcje mi- 

Plan budżetowy n a  podziale dochodów po- (Specjalny czynnik t. j. ' nisterstwa robót publicznych przydzielone będę
PODATEK MAJĄTKOWY. i |

: Musimy się chwycić tego nadzwyczajnego 
środka, Polska jest państwem, które powstało •z

Pian finansowe! odbudowy Polski
Pian Jest obliczony na trzy lata. — Przeciw wydzierżawienia kolei. — W  r. 1925 zwyżka 

dochodów nad wydatkami zwyczajnymi. — Podał k m ają tkow y.
IWARSZAWA, 22. 2. (Pat). Dziś w południe’ miary. Pożyczka francuska pozwoli nam po- 

odbyła się w  milhistierstwie skarau konferencja łeryć dwie trzecie wydatków nadzwyczajnych w 
prasowa, n a  której m inister skarbu Grabskj pewnych dziedzinach, pozostanie zaś do pokry- 
wobea przedstawicieli prasy przedstaw ił w za- cia cały szereg nadzwyczajnych wydatków, w 
rysie plan san ac ji, stosunków skarbowych. N a-; tern takich jak odbudowa. Chcąc uzyskać napra- 
r tdy  budżetowe stwierdziły, że ustalenie budżetu j wę skarbu, musi się budżet zwyczajny jak  i nad - 
w m arkach polskich nie jes t rzeczą (ścisłą i u- ezwyczajny na  przeciąg trzech, lat znacznie ogra- 
slaliły, że należy dążyć do równowagi budżs- ’ niczyć, tembardzioj, że podwyższę) io podatków 
towej przez stworzenie równowagi dochodów pośrednich nie da prędzej wyników, jak w r. 
i wydatków. Punktem wyjścia w sanacji jest,
POŁOŻENIE TAMY WZROSTOWI DROŻYZNY,

ORAZ POWIĘKSZENIE DOCHODÓW.
M inisterstwo skarbu m a rozpocząć napraw ę od

legający będzie wymagać szeregu ła t nim się 
zrealizuje. Narazi© sanacja skarbu rozpocznie 
.-się od nakreślenia planu ,_ j  ;

NA NAJBLIŻSZE TRZY LATA'. i -i 
Rok 1923 obejmuje dw a okresy: okres do 

1. Kpoa i okres od 1 . lipca. W, drugim okresie 
zacznie się faktyczna sanacja. W planie prze­
widziano przede wszystkiem wyeliminowanie z 
budżetu wydatków tych działów, które m ają 
charakter przedsiębiorstw, jak gospodarka ko­
lejowa. Zrozumiałą jest rzeczą, że samo podwyż-

lo min sterstwa spraw wewnę rznych.
Postępowanie administracyjne ma być upro­

szczone, a czynności biurowe zreformowane. Za­
mierzone jest zniesienie pewnej ilości placówek•  -  “ •  fi  z  a  *  I l i  .  ł l i i u l  wniczego 1 na jej kapitał zakładowy m uszą się ' h

zte iyó  wszyscy posiadający obywatelu. Nie r- „  - . . . .  . . ,  ,
będą oni pokrzywdzeni, jeżeli zważy, że i U p ^ zesu e  m-zęduwcw państwowych ulepić 
każdy z nich wykorzystał ftonjunkturę m a rk i. ma em anom  odpowiednio do wskazrnka Pro­
polskiej. Majątek ten przedstawia olbrzymią 2Y ^ n e g o ,  u s t a n o  przez Gł. Urząd staty^ycz- 
wąrbość i m uii być w c ią^ ję ty  do akcji sanacyj- i  » y -.podstewą obliczenia, poborów będzie ^>osa- 
nej.. Minister wyraża przekonanie, że przy z ro - ' zeme urzędników, w ypac w utym 923 1 . 
zumieniu obowiązku obywatelskiego uzyskamy Realizacja reformy rsinej nastąpi drogą kre

szemie podatków nie doprowadzi do rów nopagi. nadto nietylko pożyczkę wewnętrzną, ale także . d(ytu, mpartego na własności polskiej, oraz me
budżetowej. Na eksploatację koteji nie powir.ien 
łożyć skarb. W szystkie wydatki połączone z eks- 
plafcacją koteji powinny być pokrywane z  docho­
dów koleji a  inwestycje winny znaleźli pokry;- 
cio w obligacjach totejowych. Minjster
JEST PRZECIWNY WYDZIERŻAWIANIU KO­

LEJI. .1
gdyż żaden dzierżawca ni© da  korzystnych dla 
państw a warunków. Analogicznie do gospodar­
ki kolejowej, m inister skarbu zamierza przepro­
wadzić sanację taikżo i w innych działach, m a­
jących charakter przedsiębiorstw.

BUDŻET ADMINISTRACJI PAŃSTWOWEJ, 
dzieli się na budżet zwyczajny i Nadzwyczajny. 
.Wydatki nadzwyczajne przybrały olbrzymie roz-

i zagraniczną. Podatek majątkowy będzie śc iąga-' zwrocie kosztów przeprowadzenia tej realizacji 
ny' w ciągu 5  półroczy* poczynając od jesieni drogą poboru specjalnych opłat, 
r. b. Przyczyni jsię on do zwalczenia drożyzny, Realizacja odbuitirwy Kraju' przeprowadzać się 
gdyż obywatel, który z góry będzie fmiał określo- będzie drogą nałożenia ma właścicieli lasów osob 
ny podatek majątkowjy i (majątek należycie osza- nydi świadczeń lub opłat wyrównawczych w sto- 
oowany, widząc że musi zapłacić nie będzie sunku do ofiar, poniesionych przez tych, którzy 
śm bow ał cen. Pierwsze raty podatku będą po- w latach 1919—1921 oddali swoje kontyngenty 
bierane jako zaliczki, następne raty będą usta- po cenach minimalnych. Świadczenia te będą po 
lorie później. W ustawie sanacyjnej będzie po- liczone na poczet podatku mająńmwegj. 
wiedzione i te m ą wynosjć ton podatek w złotych 1 Rozbudowa miast nastąpi drogą oparcia 
polskich. • ' j Kredytu budowlanego r.a obligacjach złotych.

Po przedstawieniu tego ogólnego plauu m i­
nister skarbu zapowiedział, że inne sprawy 
omówi na następnej konferencji, poczerń, udzie­
la ł szczegółowych wyjaśnień na stawiane przez 
przedstawicieli prasy p y tk i-iv

Ustaw a o napraw ie skarbu Rzeczypospolitej.
WARSZAWA, 22. II. (Pat.). Ustawa o  na-1 BUDŻET ADMINISTRACYJNY! I BUDŻET PRZED 

prawie skarbu Rżpltej, opracowana jako projekt ISIĘBIORSTW I MONOPOLI PAŃSTWOWYCH.
przez ministra skarbu, zawiera następujące tezy; 
Budżet wedle tego projektu ma być u?*dany pla­
nowo na przeciąg trzech lat, w ciągu których <to- 
ciiody Scarbu będą systematycznie zbliżały się do 
wytońooścd zwyczajnych wyda tków paiist’<vowych. 
W  tym celu budżet państwowy mą być ppdzieło- 
ny na - ;

W  ciągu lat 1924 i 1925 suma wydatków zwy­
czajnych nie może przekraczać 90®/o sumy bu­
dżetu roku bieżącego. Wyjątek stanowią wyd t';i 
na szkolnictwo powszechne, które mogą być pod­
wyższone co nok o 10 0/0-

W  .celu zabezpieczenia dochodów* skarbo­
wych przed kurczeniem się skutkiem możliwości

Podatki be-.pośrtdnie 7 pośr d ;ie mają byc 
podniesione do sikali przedwojennej. Taryfy poćż 
to we i cpłaty, oraz opłaty adtn.ni t-acyjne i o - 
płaty stemplowe mają, być podniesione do wy­
sokości przedwojennych opłat.

Eksploatacja monopolu tyforlowego ma być 
tak zagwarantowana, aby nie wymagała wkładów 
ze strony państwa, a dochody z końcem r. 1925 
dosięgły normy przedwojennej.

Napoje wyskokowe mają być silnie opodat­
kowane tak, aby z końcem r. 1925 dorównały 
przedwojennej wysokości dochodów.

Podatek od aieriińiomoiści miejsiiich, prze­
kazany do końca r. b. gminom, ma być od stycz­
nia r. p. pobierany na rzecz skarbu państwa.

Podatek majrjRcawy ma być oparty na o- 
szacowaniu wartości majątkowej w złocie.
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Przegląd prasy.
ochwaty lodow ców . — Jak C i jen a  po'muje w ezw anie prezydenta „RzpIteJ" do  

-  Czy ziem ian e  ą  moritori. — T  szlachtą polską polski lud*. Dema^o^ja czy 
tupota. .  * *

Z powodu uchwały Zjazdu ludowców war­
szawskich potępiającej anarchistyczną działal­
ność Chjeny pociesza się  „Rzeczpospolita", że 
to przecie niewszystek lud tak się odwraca od 
Kjakcji, bo {

„przedewszystkiem całe województwo war 
szawskie i to mi ano w id  > ludność włościań-

muszą wejść do obozu Ch. J. N.

no pobierać za swoje produkta °czvwiśc 
nadmierne oeny i na resztę obywateli, n  - 
rzy za żądanie względnie pobieranie taki ca 
cen ulegają karze". '

Tu m ała dygresja. Jeżeli dr. PieracHcynije 
brzmienie noweli, to zapewne to samo źródło ma 
powie, że za swobodą lichwy d la  p ro d u cen tó w  
opowiedzieli się prócz chłopów także wszyscy

rola ziemiuństwa na polu politycznem. 
Ziemiaństwo noa wniknąć w masy ludowe 

aka w wyborach do SejmlAi Senatu dały  zna- O cóż więc idzie? Jaki cel tego? 
komitą większość strom:.ictwomnarodowym(?) „Nie ulega wątpliwości — czytamy
i ludowcy zys! ali tu zaledwie parę mandatów, 
z  czego można wnosić, że „we wszystkich 
powiatach" tego województwa owa doniosła 
uchwala nie zyska bynajmniej posłuchu".

„Po drugie odżegnywanie się posła J. Dąb 
akio,go od zgodnego działania w sprawach 
państwowych z narodowemi stronnictwami 
nie może sprawić wśród ludności zamierzo­
nego efektu".

A posłuchajcie, dlaczego taka uchwała nie 
®najdzie u ludu posłuchu. Oto dlatego, że

„Prezydent Rzeczypospolitej, który wy­
szedł z łona stronnictwa Piasta, zarówno w 
piorwszem o rę lz ii , jufsf i ęve wszystkich enun- 
c-a ;jach z Łea ;udn>».cl uuiinio zgodę wszyst- 
Uo » a'ritni.ł;.tw, dzk! yiysjh naród poMd".

Więc już reakcji nie pozostał żaden inny 
argument dla poparcia porozumienia się wszyst­
kich stronnictw prócz... ujawnionej woli w tym 
kierunku prezydenta Rzeczypospolitej. I zapew- 
K"  <'y’.tesr Chiena bo jto tue rząd, k-óry ma za­
ufanie prezydenta i przeciw wszystkim zamie­
rzeniom rządu kładzie zaporę, by państwo po­
grążać w sytuację bez wyjścia. Prezydentowi po 
myśli!...

Przewrotność demagogów wybija się w 
innym jeszcze artykuł® tejże „Rzeczypospolitej"

Czy ziemianie *
„moiijuri ? Nie, po stokroć nie! — zapew­

nia autor artykułu p. t. Czy m orituri — przed 
m m i przyszłość".

Bardzo pięknie. Autor zresztą lojalnie w 
stosunku do uchwalonych ustaw dowodzi ko­
nieczności rzeczywistego przeprowadzenia refor­
my rolnej łIo — powiada — ziemianie muszą się 
irf-ir-ić przy sztandarze Chjeny — jeżeli nie chcą 
*ginąć.

, Ludzie, dzia^ająw nie dla subjektywnych 
pobudek, lecz dla idei (!) dla programu (?)

Obóz narodowy, skupiając przedstawicieli obszarnicy, zgrupowani w stronnictwach prawi- 
wszystkich warstw społecznych, nie będąc cowych. Więc im, po równi z chłopami mamy 
ugrupowaniom klasowe&n, tem tilhiej wniknąć do zawdzięczenia tę przerażającą drożyznę wy­
musi w masy ludowo. I tu spoczywa ważna rosłą dzięki bezkarności.

*i<ymi   1 „Rząd zamianował socjalistę komisarzem
walki z drożyzną — pisze dalej p. Pieracki 
— a z inicjatywy poselskiej (czyżby posłów 
z  Chjeny) rozpoczęła fcwcstją tą zajmowaćwątpliwości

iż lud nasz nie doszedł jeszcze do należytego 
pojęcia spraw państwowych. (Biedny lud!) 
Głosowanie powszechne natrafiło na grunt 
nieprzygotowany. Na tym ugorze analfabetyz 
mu politycznego agitacja Basowa sń je nasie­
nie pustych nieziszczalnych o lie trie . W yru­
gowanie tych wpływów, wykazanie chłopu, 
na czem polega jego rzeczywisty interes, czy 
na popieraniu partji wywrotowych, czy też 
narodowych, p.tfyrJe mogąr.yjh cprowa&ió 
•Pad wewnętrzny (widzimy to!) i równowagę 
finansów, koć to jeden z arcydoniosłych i 
szczytnych celów ziemiaństwa".

...Jeden jeden wielki cud, 
z szlachtą polską polski lud... f 

Co za sielanka 1 A wszystko to, aby nie było 
„Żałosnych wyroków"/ że ziemianie są  mo­
rituri I i

Na szpaltach „Słowa polskiego" zabiera 
głos znany adwokat dr. Pieracki i... pisze nie­
prawdę. Dr. Pieracki podnosi słuszrie, że nowela 
z 5. sierpnia 1922 do ustawy o lichwie przyczy­
n iła  się w znacznym stopniu do wzrostu dro­
żyzny — lecz popełnia pomyłkę świadomie lub 
nieświadomie, twierdząc, że przeć i v cafkowi- 
emu zniesieniu tej noweli opowiedział się na 
romisji walki z drożyzną poseł socjalistyczny! 

Oto wywody dr. Pierackiego w urywkach' 
„Najważniejsza zmiana — noweli z 5-go 

sierpnia 1922 — polega w tem, że producenci 
rolni, o ile trudnią się choćby zawodowo 
pozbywaniem artykułów własnego gospodar­
stwa, nie mogą popaść w konflikt z art. 19, 
chociażby żąjdali za swoje produkty rolne 
niebywale i oczywiście nadmiernych cen.

Przepis ten wprowadzi! więc podział oby­
wateli na dwie fcategorje, na uprzywilejowa­
nych producentów rolnych handlujących pro­
duktami z własnych gospodarstw, którym, wol-

się sejmowa komisja do zwalczania drożyzny.
I oto na ostatniem  posiedzeniu tej ko­

misji, kiedy radzono nad zupełnie słusznem. 
uchyleniem przywileju bezkarności, przyzna­
nego producentom rolnym w znowelizowanym 
art. 19 ustawy o lichwie, najpierw poseł so­
cjalistyczny .(?!) a  za nim poseł ludowcowy 
postawili wniosek, aby ten przywilej bezkar­
ności utrzymać jednakże tylko dla tych pro­
ducentów rolnych, którzy nie mają większych 
gospodarstw jak 20 czy 30 morgów".

Komu jak  komu ale prawnikowi nie wypada 
pisać rzeczy nieskontrolowanych i dlatego wła­
sne słowa, dr. Pierackiego, kończące i tozpoczy- 

ające jego artykuł, zwrócimy pod właściwym 
adresem:

Demagogja czy głupota? . , , , . ■ ,

P n k  i  MiMJ n A f l f
urządza Uniwersytet Ludowy, wt niedzielę 
25. lutego 1923, o  godzinie 12-tej w  południc. 

Wyświetlony zostanie film p. t.

WIARA i PRZEZNACZENIE
potężny dramat w< 6 aktach; w głównej roli Bruno 

Decarli.
Rzecz rozgrywa się w górach Szwajcarji — 

wH salonach paryskich — w dalekiej pustyni Sa­
hary — w głębi Rosji — i wreszcie u mnichów 
w samotnym klasztorze. Wspaniałe zdjęcia z na­
tury; nadzwyczajna gra artystów, oraz bajeczna 
wystawa.

ARTUR CWIKOWSKI.
,27)

Dziewczynka z lokami.

rcin. i .  • . » J ouuMtfin przezroczu irzepuuuy 
u l  ^atołkJa jak  światełka z raju, przes a  vał
m u‘ s ię ^ w ó w L l?  duszę 1 Serce stawało
preyczlnour. wierzące i ufne, radość bez-
& S T 5 S w f X S n Wała p«e*  nie .tram ie-
P  w w s r t e S d j * .  - w * ™ -
ko znaczy... p o g rąża li*  lec* 00 to wszyst* 
umrnoksięstwa tych W rozPa.miętvwaniu

poświęcającej... przypisując im dar
Odezwał «ip. N

śmieszność p y la J a :  Gjąc ca łą  nędzną

-  Pewien czas? 
dobał nu się, 1(0 1lliał zgrabnie

Ł bU ° Ł £ r y 1 - S a r s
. , ,  ^  tivm pierścionkiem, jak

S S W " a
, ślinka “ie potrzebowała się długo namv- 

slac, by wytłumaczyć epizod narzeczeństwa •
-  Odjeżdżał aa  front i błagał mnie bym 

mu go da a na pamiątką,., jako talizm an Cóż 
miałam robie? Czyś już zadowolony?

To naiwne na pozór pytanie zbiło ‘go

z tropu. Nie był pewny, ale miał wrażenie, 
że się zarumienił.

— Któżby z ciebie ni® był zadowolony?
— Musisz, musisz być zadowolony — za- 

woTa ta  trjumfjjąoo. — Mnie m uszą wszyscy lu- 
btoe... i ty także.

Zwiesiła się na jogo ramienia i podniósłszy 
ku niemu twarzyczkę, czekała na odpowiedź.

Zastanawiał się przez chwilę.
— Lubię cię, boś się tu wkradła jak p ło ­

myczek, co rozświecił bezbarwne mieszkanie. 
Ty jesteś promyczkiem Aiinko...

Przez niewys.owioną ciszę tei samotności we 
dwoje, jaka nastała, słychać było glos Rydziń, 
skiogp) który w drugim pokoju coś wykładał
księdzu Łuczkowi.

— Zapomniałem, że trzetśa wracać do go­
ścia. Tu swe królestwo mody, nadesłane
w pakiecie razem ze wzorami. Możesz poprosić 
matnę do pomocy. .

Alince bezpośrednio po jego odejściu n a ­
sunęły się na p a m ię ć  słowa pani Tosi, łączące 
ją  i Kotowskiego w pewien określony stosu-
neIJCB

— Jaka ona głupiał — pomyślała przelotnie, 
nie mając czasu na dłuższe zastanawianie się 
nad poruszonym problemem.

W kontemplacyjne skupienie nad modelami 
kostjumów, sukien, bluzek i innych akcesorjów 
składających się na arm aturę kobiecą, wpa­
dały oderwane słowa rozmowy w drugim po­
koju.

Alinka domyślała się, ze mówią o wojnę, 
która jako fakt sam w sobie nie przedstawiam 
nic zajmująicego. Jeśliby chciała być szczera, i

to m usiałaby przyznać, że to, co się działo na 
froncie, było dla niej mniej ważne od spraw, 
bezpośrednio ją dotyczących, a cTotonywują- 
cych się w refleksach wojny. W myśli pieśuła. 
dotąd czasy oblężenia Lwowa, kiedy to miasto 
wrzało temperamentem, podnieceniem, gorącz­
ką. Granaty pękające na ulicach, bitwy tuż za 
rogatkami... nieskrępowana swoboda życia, z 
brawurą stawiającego wszystko na jedną kar­
tę... dz arskoóć. ś.niałość, rycerskość., junacki 
śmiech, urągający najbliższej godzinie. Chłop­
cy po przetańoowanej nocy szli wprost na pla­
cówki czy do okopów. Kobiety zwłaszcza m ło­
de z bezgraniezzną ufnością tuliły się pod pie­
czę tych zamaszystych żołnierzyków, darząc 

'ich  tkliwością, przesyconą romantycznemi re- 
mimscencjami. Miłość odzyskiwała pierwotne 
swe praw a: to, co mocne, co zuchwałe, co szalo­
ne —■ mogło porywać ją  dla siebie i  rozkoszo­
wać się w chwilach między jednym trudem a  
drugim jej kwiatami.

To było piękne.
Alinka okres ten zaliczała do najprzyje­

mniejszych wspomnień. Frazesem dostosowanym 
do sytuacji było to, co mówiła Kotowskiemu o 
swem pustem, błahem  życiu. Nigdy nie czuła 
się tak pełna treści, tak nasycona istnieniem, 
jak wówczas. Była kolorowym, obłokiem, który 
wchłaniał w siebie radość jak słońce, unoszo­
ny w przestrzeni między niebem a  ziemią. Cóp 
takiemu wiotkiemu obłokowi miazga błota i 
krwi gdzieś tam... głęboko pod nim? Cóż mi» 
loty gwiezdne w chłodnych, czarnych bezmia­
rach wieczności, wysoko ponad nim?

J f i .  i
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J/owiny dnia.
Lwów, 23. luiepo. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 
Piątek , Gwiazda*, sztuka Bahra.
Sobota o g- 3 „Śluby panieńskie* — o g. 7 .Aida*. 
Niedziela o g. 3 ,To co najważniejsze* — o g. 7 

„Lohengrin*.
Poniedziałek .Gwiazda* (50*/© zniżki). 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b’: 
Piątek „Zabawa w miłość", komedja Kiedrzyftskiego 
Sobota „Zabawa w miłość*, komedja.
Niedziela o g. 3 „Sublokatorka" — o g. 7 .Zabawa 

w miłość*.
Poniedziałek „Zabawa w miłość1, komedja. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Pią ek „Bal w operze", operetka Heubergera. 
Sobota „Bal w operze", operetka Heubergera. 
Niedziela o g. 3-30 „Za dawnych dobrych czasów* — 

o g. 7 „Bal w operze'1.
Poniedziałek „Za dawnych dobrych czasów*.

„  ' 1

REPERTUAR MŁODEJ SCENKI, Chorążczjrany 7.
Niedz e!a 25 lutego „Da szczęścia* St. Przybyszew­

skiego Początek o g. 8 wieczór.

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA:
Piątek dnia 23. lutego: Polski Kwartet smyczkowy. 

111 Wieczórf Cyklu kameralnego-
N edziela dnia 25. lutego: Poranek dla dzieci i mło­

dzieży, Kazimiera Rychterówna — Bajki.
Wtorek dma 27. lutego: Antoni Kohman, Tenor, 

(Monachjum). 178
«-»*■—

TEATR 2YD. ktyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska U , {
Piątek 23 luiego o g. 7 30 „Zazdrość", dramat. 
Sobota 24. lutego o 3-30 popoł. „Ahaswer",
Sobota 24. lutego o 7 30 w. „Dz.eu i Noc*, trag.

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA, (ui. Bourlarda 1. 5.).

W  niedzielę 25 bm. o godz. 5 popoł. otibę- 
tl ie się w organizacji „Praca", Rynek 8, poga- 
ć  nka ob. Stauba na temat: „Jak Kopernik, ru ­
szył ziemię?"

W  poniedziałek 26 bm. o godz. 6f15 wiecz. 
przy ul. Bourlarda 5 wykład prof. lira Weresz- 
c2yńskiego pt.: „Od antycznego do społecznego 
państwa".

W e wtorek 27 bm. o  goifz. flf15 przy u!. 
Bourlarda 5 wykład Wiż. Libańskiego pt.: „Jaki 
obraz daje dzisiejsza wiedza przyrodnicza".

50 PRZEDSTAWIENIE „SUUBLOKATORKI" 
W niedzielę po południu Teatr Mały daje po raz 
50-l.y świetną farsę Siedleckiego pt. „SublokeCor- 
ka“ . Będzie to zarazem ostatnie przedstawienie 
bej sztuki, która osiągnęła itiki rekord1. ~

WIELKI PORANEK KONCERTOWY odbę­
dzie się w1 niedzielę w Teatrze Wielkim o godz. 
12 w południe. Znakomity baryton B. Popow od­
śpiewa wyjątki z oper, świetni bałetm[:-4rze N. 
Kirsanowa i A. Fortunata odtańczą nowe zupełnie 
me widziane we Lwowie poematy tameczne w od­
powiednich strojach, pełna zaś orkiestra operowa 
pod batutą A. Stadłera odegra kilka waiteścio­
wych utworów muzycznych. Bilety na ten kanoe:t 
są  do nabycia we wszystkich kasach teatralnych.

Z MŁODEJ SCENKI. Wystawiony przez kie­
rownictwo Szkoły dramatycznej dramat EJt. Przy­
byszewskiego pt. „Dla szczęścia", cieszący się 
niezwykłem powodzeniem, powtórzony zostanie 
w niedzielę 25 bm. po raz siódmy. Zaproszenia i 
bilety wydaje kancelarja Konserwatcrjum i Szko­
ły dramatycznej, ul. Chorążczyzny 7.

SZKOŁA DLA HANDLU ZAGRANICZNEGO. 
Na pierwszym posiedzeniu itur«torji Wyższej 
Stkoły dla Handlu Zagranicznego we Lwowie 
pod przewódiiictwem Prezydenta Izby Baczęw- 
skiego przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
Prezydjum Izby handlowej i przemysłowej z do­
tychczasowej działalności w sprawie założenia 
szkoły. Ze sprawozdania kierownika szkoły rade, 
Antoniego Pawłowskiego okazało się, ie  szkoła 
rozwija się nader pomyśln e, ściągając w swe 
mury młodzież z całej P- łski. Celem należytego 
zasilenia funduszów s/kuł- uchwalono odnieść 
się do wszystkich czynników, interesowanych 
w istnieniu i rozwc* u szkoły o po arcie. Wre­
szcie dokonano wyboru Komitetu Wykonawcza

o, w skład którego weszli prócz Prezydjum 
Izby, delegata Ministerstwa W. R. i O. P. prof. 
dr. Zbigniewa Pazdry, kierownika szkoły radcy 
Pawłowskiego, pp. prezydent Neuman, Maurycy 
Rapaport, Wiktor Chajes, dyr. dr. Boziewicz, dr. 
Rucker i Litwiuow.cz.

MELDOWANIE UCHODŹCÓW ROSYJ­
SKICH. Dyrekcja Pol cji we Lwowie na zasa­
dza § X. rozporządzenia z d 20 kwietnia 1854 
uustr. Dz. p, p. nr. 96 wzyoa właścicieli real­
ności i lokatorów podnajmujących swe miesz­
kania, aby w ciągu 8 dni zgłosili ustnie lub 
pisemnie w Dyrekcji Policji uchodźców rosyj­
skich, którym odnajmują, podnajmują względnie 
udzielają za opłatą lub bezpłatnie mieszkania 
chociażby chwilowo z tem zagrożeniem, że o ile 
następnie przy kontroli ujawni się, że któregoś 
z uchodźców nie zameldowano i nie zgłoszono 
w terminie w Dyrekcji Policji, — winni pocią­
gnięci zostaną nietylko do odpowiedzialności 
karno-sądowej według § 320 uk., ale ponadto 
do odpowiedzialności administracyjno-karnej po 
myśli § 11 rozp. z 20 kwietnia 1854 Dz. pp. nr. 96.

KURSY WALUT. Na giełdach w Polsce obce 
waluty w dalszym ciągu skupują spekulanci, obni­
żając tem samem kurs marki polskiej. Panuje o- 
gólna opdnja, że czynią to kapitaliści i wielcy 
przemysłowcy świadomie, mszcząc się w  ten spo­
sób za projekty sanacji skarbu1 min. Grabskiego. 
Na giełdzie oficjalnej we Lwowie płacono wczo­
raj: za dolary 49.000—51.500, doi. kanad. 49.000, 
marki niem. 1'80—2‘25, leje rum. 180—190, liry 
2200, dynary 380, fr. franc. 3100, fr. belg. 2650, 
fr. szwaj,c. 9000, kor. czeskie 1475, kor. austr. 0'66, 
ft. szterl. 220.000 mkp. — W  Zurychu płacono 
przedwczoraj za markę polską 01)140.

CENY ZB02A. Zapewne dlatego, iż rząd 
kategorycznie zabronił wywozić żyto, cena jego 
nieco spadła. Wczoraj na giełdzie zbożowej we 
Lwowie zawarta transakcje w cenie: za 100 kg. 
żyta loco Lwów 105.000, jęczmienia loco Lwów 
103.000, loco Tarnopol 100.000, owSa loco Jawo­
rów' 98.000, kaszy jęczmiennej loco Miłcuiińce 
192.000 mkp.

TRAGICZNY WYPADEK CZY ZBRODNIA? 
Sprawa postrzelenia żony dra Miecz, Ostermana, 
praktykanta z Sekcji I., w1 dalszym ciągu zaprząta 
poiLcję, prokuratorję, oraz opisuję miasta. Z ra­
niona została postrzelona strzałem z browninga 
wprost w usta. Kulę wyjęto w czasie operacji, lecz 
chora stałe ma wysoką temperaturę i ijflan jej zdro 
wia jest groźny. Sędzia śled. Witoszyński wraz z 
urzędnikiem poi. w  obecności lekarza przesłuchali 
zranioną, która w kilku słowach zeznała, je  zra­
niła się sama przypadkowo. Policja jednak, prze­
prowadzając spóźnione śledztwo” w tej sprawie, 
gdyż fakt postrzelenia zdarzył się 7 bm„ zebrała 
dość obciążającego materiału przeciw  mężowi zra­
nionej i zarządziła jego aresztowanie. Miano 
stwierdzić, że dr. Osterman miał zajście z jednym 
medykiem na zabawie, który rzekomo zanadto nad 
skakiwał jego żonie. Sąsied-zi zeznali, że w kry­
tycznym czasie Ostemanowa wybiegła z mieszka­
nia, wołając: „Ratujcie, zamordowano mnie!" — 
Dalsze śledztwo rozwiąże tę zagadkę.

KAŻDY SOBIE RZEPKĘ SKROBIE... Zdzie 
ranie skóry z konsumentów wiciu paskarzy 
uprawia na własną rękę. Jeden z gości kupu­
jąc w wędliniarni Józefa Pi cha przy ulicy Ka­
zimierzowskiej zapłacił za 10 dkg. szynki 1501 
Mp. Za parę godziu później zapłacił w wędii 
uiarni Kotowicza w Ryn ku za tę samą ilość 
szynki tyiko 121)0 Mp. Józet Pilch widocznie 
są izi, że ceny w .oficynach" miasta powinny 
być wyższe niż pod samym ratuszem.

AWANTURA O KAWAŁ MATERJI. Jat 
Tkacz, urzędnik Kontroli państwa, dał swą ma- 
terję na podszewkę pod ubranie krawcowi M 
Geilerowi, zamieszkałemu przy ulicy Kamm 
skiego. Następnie p. Tkacz obliczył się, iż kra­
wiec winien zwrócić mu z powrotem pozostałe 
112 cm. owej podszewki.

Gdy zażądał zwrotu owej materji spowodo­
wał tem nie byle jaką awanturę w piacowni, 
z której omal, że go nie wyrzucono. Poszkodo 
wany pożalił się w policji.

3  ruchu robotniczego.
§ KONFERENCJA (dalszy ciąg) delegatów 

miejscowej Rady zawód, odbędzie się w nie­
dzielę 25 bm. o godz. 10 rano w lokalu pracown 
gminnych, Ormiańska 2, II. p. z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Program prac miejsco­
wej Rady zawodowej; 2) sprawa wkładek db 
miejsc. Rady zawód.; 3) Wnioski.

$D raw \t partym *.

Deklaracja sądowa „Gazety £odzienaej“ 
w sprawie tow. Maksamina.

W  Nr. 50 „Przeglądu Poniedziałkowego" 
z daty 13 grudnia 1921, w artykule „Tow. Maksa- 
mm i Durna przy robocie", w którym omawia­
liśmy gospodarkę w fcoosumie kol. „Łączność", 
podnieśliśmy z tytułu tej gospodarki zarzuty 
przeciw osobie p. Karola Maksamina.

Po dokładnem zbadaniu sprawy na podsta­
wie aktów sądowych doszliśmy ck> przekonania, 
że zarzuty nasze, o  ile tyczyły się osoby p. Ma­
ksamina, uczynione zostały na podstawie mylnych 
informacji i że nie ma podistawy do czynienia 
p. Msksaminowi w związku ż gospodarką w kon- 
sumie „Łączność" jakichkolwiek zarzutów.

Do artykułu tego wkradły się także zarzuty 
natury czysto osobistej, 5 t i r e  dostały się tam 
jedynie wskutek przeoczenia odnośnego ustępu 
W korespondencji w tej sprawie nam przysłanej.

Wobec tego wszystkie te zarzuty, odnośnie 
db osoby p. Maksamina w całości cofamy i za 
mimowolnie wyrządzoną p. Karolowi Maksami- 
nowi krzywdę go przepraszamy.

* POSIEDZENIE KOMITETU OBCHODU 
30-LECIA P- P. S . odbędzie się w piątek, dhia
23 bm. o giod!ż. 7 'wiecz. w lokalu przy ul. Sykstu- 
Bkiej 21, II. p. O przybycie proszeń] są: tow. Cie­
śle wicz, Nowakowski, Białkowski, Heił, dr. Drę 
giewicz, Żelaszkiewiez, Lang, Bednarski, Górnik 
K., dr. Herschthal, Konarski.

* TOW. UCHMANA ze Stanisławowa w bar 
dzo ważnej sprawie wzywa  się, aby w sobotę 
rano (24 bm.) o  god!z. 9-tej zjawił się koniecznie 
Wl redakcji „Dziennika".

* SZKOŁY PARTYJNEJ ósme zebranie od­
będzie się w1 piątek 23 bm. o godz. 7 wiecz. 
Od godz. 7—8 wykład d!ra El stera „Historja so­
cjalizmu"'. Od 8—9 wykład tow. Skalaka „Za­
sady socjalizmu".

* BACZNOŚĆ STOLARZE! W  niedzielę 25 
bm. o godz. 10  rano odbędzie się w lokalu przy 
ul. Pieszej 2, I. p. odczyt na temat: „Kweitjf 
czynszów i podatków", który wygłosi tow. dr. 
Dręgiewicz St.

Sekcja oświatowa P. P. S.
* ZGROMADZENIE KOBIET odbędzie się 

w1 niedzielę 25 bm. o godz. 3‘30 po poł. w lokalu 
przy ul. Ziefołiej 7, I. p., na iktórem tow. dr. 
Els terowa wygłosi referat „O znaczeniu wycho­
wania dzieci". Sprawa ta jest niezwykle ważną 
dla rodzin robotniczych, przeto wzywa się to­
warzyszy i towarzyszki o  liczne przybycie.

Sekcja kobiet P. P. S.
* BACZNOŚĆ PRACOWNICY GMINNI! W  so­

botę 24 bm. o godz. 7 wiecz. odbędzie się w lo­
kalu przy ul. Ormiańskiej 2, II. p. odczyt na te ­
mat: „Droga do socjalizmu", który wygłosi tow. 
M. Hankiewicz.

* BACZNOŚĆ KOLEJARZE! W  sobotę 24bm. 
o godz. 6 wiecz. odbędzie się w lokalu Z. Z. K. 
przy ul. Gródeckiej 69 odczyt dr. Olgi Elsterowej 
p. t. „O gruźlicy ze stanowiska społecznego".

* W  KOŁOMYJI odbędzie się w sobotę
24 bm. o godz. 6 wieczór zebranie partyjne. Re­
ferować będzie tow. Skalak ze Lwowa.

W  poniedziałek zaś 26 bm. o godz. 5 pop. 
odbędzie się zgromadzenie kobiet. Referować bę­
dzie towarzyszka Markowska z Borysławia.

Sefcretarjat Obw. P. P. S. we Lwowie
t-gaiMin:1.

Asystent kliniki chorób skórnych i wenerycznych 
Uniwersytetu lwowsk ego

Dr, H, M ierzecki
rozpoczął ordynacją przy ul. BATOREGO 32.
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Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej.
Wczorajsza, Rada miejska Kakatwiła jedną 

jedyną doniosłą sprawę.
Uchwaliła znaczną podwyżkę opłat za 

Wodą jako że żyjemy w okresie podwyższania 
Wszystkiego, co człowiekowi do życia jest ko- 
«• iczne, woda zaś, wiadomo, przedewszystkiem. 
J a k  więc po referacie prof. Matakiewi-oaR i kilku 
pi zamówieniach uchwalono następującą pod­
wyżkę opłat wodociągowych:

Dla lokatorów 20-krotny czynsz ustawowy 
U j. 40-lcrotn.y w stosunku do cen przedwojen­
nych, dla sklepów i lokali publicznych czynsz

Podwyższenie opłat za wodę.
10  krotny t. j. również 40-krotny w stosunku dó 
cen przedwojennych. Ponadto uchwalono pobie­
rać za wodę 1000 mk. ad 1  metra sześć, przy 
wodomierzach. i '' i 1

Uchwalono dalej, i fy  prezydjoni czyniło sta­
rania u rządu, by Rada miejska hez odwołania 
kię do Ministerstwa spraw wewn- mogła uchwa 
lać podatek wodociągowy

Po za wodą mówiono też o podwyższeniu 
opłat szynkarskich ale ponieważ dwie sekcje, 
II. i IV. wystąpiły z odmiennymi wnioskami, 
sprawę odroczono do następnego posiedzenia.

Z sali sądowej.
Rozprawa prasowa przeciwko „Gazecie Codziennej* w sprawie tow. Karola Maxamina, 

wiceprezesa Zawodowego Związku Kolejarzy w Warszawie.
1 Dnia 21. b. im. odbyła *ię pod przewodnic­

twem r. Laidlcra rozprawa przeciwko odpowie­
dzialnemu redaktorowi „Gazety Codziennej". 
.Oskarżyciela tow. Maxamina zastępował tow. 
D ■. Herschthal, oskarżonego adw. Dr. Korytko. 
Po przeprowadzeniu formalności wstępnych przy

rovvanego przeciw tow. Masaminowi i izarzucają--. 
tego mii, Ż3 prowadzi bezkarnie strejki kole­
jowe z pobudek bolszewickich i za pieniądze 
moskiewskie.

Dla przeprowadzenia dowodów, zaofiarowa­
nych przez obie strony rozprawę odroczono a

siąpiono do merytorycznej rozprawy w czasie i akta odesłano do sędziego śledczego
której okazało się, że zaofiarowany przez oskar 
żonego dowód prawdy, nie ma wogóle racji bytu, 
ponieważ okazało się, że tow. M aiam in w  czasie, 
w którym m iały mieć miejsce pewne niedoma­
gania w koasumio „Łączność", wogóle nie był 
.ani członkiem ani też członkiem Rady nadzór

Rozprawie przewodniczył radca Malicki, 
oskarżonego zastępował Dr. Korytko, oskarżał 
wi imieniu tow. Maksami na tow. dr. Herschthal.

Nadmienić wypada, że p. Dr. Korytko, wy­
głosił wielką mowę wiecową na nutę „ósemki", 
zaznaczając w! niej, że związki zawodowe są

c: ej. W czasie narady w kwestji zaofiarowanych powodem anormalnych stosunków w Polsce, za- 
dowodów zwrócił się reprezentant „Gazety Co- ipominając (!?) zupełnie o  tern, że właściwie hasła 
d:iesmej“ do oskarżyciela b'y tę sprawę zaiat- przewrotowe i peany na  cześć zbrodni wygła- 
wić dekiaracię. Deklaracja taka w istocie została nzają właśnie łuckie z obozów mu politycznie 
zredagowaną, a według jej brzmienia zedaktor pokrewnych, a  ci właśnie ze  związków *awodo- 
j^Gazety Codziennej" cofnął wszelkie zarzuty wych bronili praworządności w Polsce, bronij 
i tow. Maxamina przeprosił. Zobowiązał się przepisów Konstytucji i uchwał Zgromadzenia 
zwrócić tytułem kosztów stodwadzieścia tysięcy Narodowego. Ma się  rozumieć, że rzeczowo i 
nurek, tudzież umieścić wspomnianą deklarację objektywnio nie poparł tej sprawy w swej m.o- 
w jednym z najbliższych numerów „Gazety j wie. To też ciętą odprawę dał m u tow. Dr.. Her- 
Codzi umej". ischthal odsyłając go z taką mową na wiec od-

, Tekst deklaracji podajetay na  iimern miejscu powiedni, a sam w dalszym ciągu jędrnie i'rze - 
—•••— ezowo uzasadniał zapodane środki odwodowe

Dnia 22. b. m. odbyła się draga rozprawa mające wykazać ca łą  bezpodstawność zarzu- 
rodaktora „Gazety Codziennej" oskarżonego j tów „Gazety Codziennej". v
przez tow. Maxamioa z powodu artykułu skie-

| cza, że było wiele doniesień z podpisem l  oh}9' 
równy, które bezpośrednio po inwazji rosyjskiej 
spowodowały masowe aresztowania, 

i Sw. Dr. Henn. Rabner zadenuncjowany 
1 również w wymienionym liście do Letovsky ego 
zeznaje, że Bittnerównę zna od 1908, gdy 
mował 2 pokoje obok jej mieszkania.. Była nawet 
jakiś czas jego klientką. W czasie inwaz'i T0~ 
jsyjskiej był zakładnikiem m iasta Lwowa i rtWKsr 
ciza, że kancelaiji adwokackiej nie prowadził i 
r:ie m iał żadnych znajomości z oficerami rosyj­
skimi (to było główną treścią denuncjacji).

Ów. podpułk. Bronisław Sabat dr. medy- 
1 cyny i filozofji, był w' r. 1904 nauczycielem w 
liceum ^skarżonej. Uczył przez 1 i pół roku. VV 
czasie inwazji pozostał we Lwowie. Jest to rów­
nież jeden z czarnej listy dla Letovsky‘ego. 
Stwierdza, że był zawsze orjentacji antyaustrjac- 
Jkiej ale na szkodę Austrji nie działał. Po po- 

i wrocie wojsk austr. w 1915 m iał wiele przejść 
i nieprzyjemności lecz nie wie czy na podstawie 
.denuncjacji oskarżonej. S tarał się z tego P °‘ 
wadu o audjencję u  gen.** Bohm-Ermollego, a  
potem był przesłuchany przez audytora we 
Lwowie. Znamiennem jest, że przy przesłucha­
niu gen. Letovsky zapytał znienacka: „Kennen 
isje Frau Dittner"? .

Dittnerówna zatrzymywała świadka niejed­
nokrotnie na ulicy i rozpoczynała rozmowy na 
temat polityki; świadek jednak zawsze m iał się 
przylem na ostrożności.

Dziś dalsze przesłuchiwanie świadków.

J(om uni/ęafif.
X ZGROMADZENIE W  SPRAWIE „NUME- 

RUS CLAUSUS". Dziś o  godz. 7 wieez. odbędzie 
się W sali Pol. Domu Akad. fund- Hermanów 
(Królewska 7) zgromadzenie polskiej i żydowskiej 
młodzieży postępowej celem zajęcia stanowiska 
wobec zgłoszonego' w sejmie wniosku nagiego 
o  jjmimerus clausus" dia Żydów. Referuje p. 
Karniol. Wstęp za okazaniem legitymacji afcad1.

X Z POLSKIEGO ZWIĄZKU MUZYCZNO* 
PEDAGOGICZNEGO. W  niedzielę 25 bm. o godz. 
4‘30 po pał., w małej sali Pol. Tow. Muzycznego 
odbędzie się II. Wieczór Muzyczny. Wykonaw­
cami będą: p. Marja Feliksowa, fortepian; p. 
Anastazja Peplowska, śpiew i p. Szczepański, 
akompaniament. Programy jako wstęp w składżie 
nut B. Połoniedkiego.

P roces Family Ditiweu**
(4= ły  d z ie ń

1 W czoraj rozpoczęło się  przesłuchiwanie 
wiadtów, które potrwa kilka dni. _

Zeznania ich na  ogół potwierdzają wszelkie 
a rzuty, że Dittnerówna była praw ą ręką ^u" 
trjackich władz wywiadowczych i „przysłu- 
y ia" się niejednemu z tutejszych obywateli.

Sw. Aleks. Tymieniecki urz. woje w. za cza- 
5w austrjackich pracow ał w prezydjum dyrekcji 
ulieji i prowadził śledztwo w sprawie aktorki 
ałęlkiej. Opowiada, że akta tej sprawy przy­
rósł mu pewien oficer z K-Stelłe. Dittnerówna 
,-wychodziła do niego Mika razy. Z aktów wy- 
ikało, że była wmieszana w tę sprawę.

gw ks. Dziędzi te w tez, którego oskarżona 
wtenuncjowała w liście do gen Xetcwsky‘ego,; 
iiowiada że Bittnerównę poznał przed 15 laty. 
czyi nawet przez 1  esmestr w liceum prowa-
ronem  p r z e z  oskarżoną Pomewaz jednak pro-
adzenia to nie (odpowiadało jego poglądom zre- 
gnował z współpracy. Podczas 1 co i:iej p r z e b y w a ł  w e  L w o w ie .  W r. 191 o miał 
M  kazań majowych o o d d m ły w ^ u  «ystemdw 
ozofji na etykę, przyczem zajął Się głównie 

,-sfcemem Nietsęhego a  nawiązują0 do zagadnień 
'litycznych przedstawiał ciężkie połozet *3 bar- 
irzyńsko zniszczonej Belgji- W kazaniac t y c h  
ie występował imiennie przeciw rządom mę- 
tiećkim, jednak tendencja ta dała się wyraźnie 
yczuwać. Wkrótce potem znajoma mu p. Augu- 
a  Kochanowska, nieihka, ostrzegła go, ze orgą.. 
i w y w ia d o w c z e  roztoczyły nad nun „opiexę . 
aw iedziałaię również od njejj i (od im iy c h  osob 
izMch K-Stelle o  t a j e m n e m  biurze, w  k tó r e m  
-hodziły się przeważnie żony dawnych oiice- 
>w a u s t r j a c k ic h ,  gdzie prowadzono czarną

r o z p r a w y .)
.Iksięge wszystkich „niehłagonadioźnych". Rej 
wodziła tam oskarżona Fanny Dittner.

Sw. Pajączkowtki starosta przy wojewódz­
twie stanisławowsMm zeznaje, że w połowie 
listopada 1915 przydzielono jmu we Lwowie re­
ferat kam y, który przedtem prowadził niemiec 
Becker. Przy przejmowaniu aktów dwa z nich 
zwróciły jego szczególną uwagę. Jeden zawierał 
doniesieni© na Stanisława Badeniego z Radzie- 
chowa, że należał do ochrany rosyjskiej, drugi 
z  denuncjacją na wiceprez. dr. Stalda o sprze­
niewierzeniu funduszów zaułkow ych. Oba miały 
formę doniesień poufnych. Świadek zwrócił się 
natychmiast dó Beckera po wyjaśnienie, skąd 
. t e  doniesienia pochodzą. Ten mu z początku 
wzbraniał się powiedzieć a  później wskazał 
tylko, że wielki© usługi świadczyła mu Dittne­
równa. Świadek.ma.wiadomość o pewnym liście 
oskarżonej do Armee Ober-Komando, w którem 
„skarżyła się, że K-St®U© obsadzona jest przez 
Polaków, którzy nie wypełniają „należycie" 
swego zadania a  jedyni© o Beckerze wyrażała 
się  pochlebnie.

Naczelnik K-Stell© kap. W iederther nie IuMf 
oStearżojnej i wyrażał się o  o iej bardzo źle. Ditt­
nerówna zasypywała K-Stelle doniesieniami, co 
przyczyniło się do scysji między kap. Wledert- 
herem a  gen. Letovs!kym._ Doązłó do tego, że na­
radzano się'c.0j_z p lą  zrobić; (uważano ją  za osobę 
niepoczytalną,"którą chyba należałoby zamknąć 
w O k ładz ie  obłąkanycłi. Dittnerówna miała jed­
nak za Sobą „óleey“ i szerokie wpływy. Gdy 
ktoś odważył .się napisać, że jej doniesienia są 
nieprawdziwe, narażał się sam  na dochodzenia. 
Na pytanie przewodniczącego, świadek stwier-

3  ruchu robotniczego-
j § POSIEDZENIE WYDZIAŁU MIEJSCOWEJ 
RADY ZAWODOWEJ odbędzie się w' sobotę
24 bm. o godiz. 7 wieez. w lokalu Z w itk u  prac. 
gminnych, Ormiańska 2, II. p. Na posiedzenie to 
zaprasza się następujących tow.: Żelaszkiewicza, 
Drobuta, Andre asika, Talarka, Indyka, Feliksika, 
Wałęgę, Pekelesową, Sochę, Czuczmana, Drew- 
niaka, dra Herschthala, Szabaturę, Tumsa, Pebe- 
lesa, ara Dręgiewiez, Karmehtę, Hiittcra, Skalaka, 
Szczupaczyńskiego i Cetnarowicza.

Uprasza się o  punktualne przybycie.
Drobni, przewód, miej.se. Rady zawód1. — Sło- 
fiiowski, sekr. — Węgtowsk?, przewód. Okręg.

Kom. Zawód.
§ BACZNOSC MURARZE! Walne zgromadze­

nie członków Związku rob. budowlanych odbę­
dzie .się w niedzielę 25 bm. o  godź. 10 rano 

lokalu Związku przy ul. Cłowej 6. Na porządku 
dziennym uregulowanie wkładek na rok 1923 i 
przyjęcie regulaminu. Zarząd'.

§ W FABRYCE OBUWIA „GAFOTA" wy­
buchł" strejk w dniu 21 bm, z powodu nieuwzględ­
nienia słusznydi żądań robotników. Robotnicy, 
omijajcie tę fabrykę!

§ BACZNOSC DOZORCY! W  niedzielę dnia
25 lutego 1923 odbędzie się zgromadzenie db- 
zorców w sali własnej, Rynek 1. 8, I. p.

Zarząd Stów. „PRACA".
§ STREJK SZEWCÓW W PRZEMYŚLU zo­

stał zakończony zupełnem zwycięstwem. Na kon­
ferencji, która odbyła się 19 lutego, robotnicy 
uzyskali 100°/o podwyżki, uznanie mężów zaufa­
nia, przez to samo uznanie naszej organizacji, 
jako taką, z którą na przyszłość muszą się li­
czyć. Jest to wielki krok naprzód ze strony ro­
botników, ale to mogii uzyskać robotnicy, którzy 
należą dó związków zawodowych.
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Problemy ubezpieczenia pracy.
W  sejmowej komisji ochrony pracy w śro-

i czwartek odbyły się dwa długie po: iodze- 
■aia. Dyrektor wydziału ubezpieczeniowego, dr. 
Jurkiewicz, przedstaw ił obszernie trudności z 
jaldemi Min. pracy m a do walczenia Jerzy orga­
nizowaniu Kas chorych.

Omawiając
tJSTAWĘ O U3EZPIECZENIU NA STAROŚĆ 
mówca podkreślił, iż ustaw a ta ma objąć 9 mi­
lionów ludzi w Polsce. Przed wprowadzeniem 
jej należy wiedzieć, jakie jest rozmieszczenie 
tych milionów według stanu, wieku i zawodu, 
ile wynosi przeciętna li zbu głów rodziny, zw ła­
szcza w stosunku do wieitu ubezpieczonego, aby 
r.a podstawie takiego imaterjału statystycznego 
mouz dopiero ustalić prawdopodobieństwo wie- 
jku i czasu inwalidztwa, oraz olliczyć taryfy o- 
plat i świadczeń. ‘Otóż państwowy urząd tity - 
styczny obiecał daty takie przypuszczalnie do­
starczyć najwcześniej w r. 1925.

Dr. Jurkiewicz zwrócił uwagę, że stwo­
rzyć można jodynie ustawę, przykrojoną do wa­
runków normalnych. Ponieważ do chwili wej- 
ś c ‘a  w życie pierwszych świadczeń, m uriałby 
.obowiązywać i tak dwuletni okres wyczekiwania 
więc jest zdanie, że sejm mógłby izająć się tą  u- 
atawą, która jest w min. pracy już przygotowa­
nia i zostanie złożona do laski m arszałkowskiej 
najpóźniej z końcem kwietnia 1923 r.

W związku z tern, m uszą być ulepszone 
Kasy chorych, albowiem one będą musiały prze­
jąć  znaczną część czynności adm inistracyj­
nych ubezpieczenia na starość. Odpowiednia no­
wela jest przygotowana i będzie traktowana ró ­
wnolegle.

W sprawie
ZABEZPIECZENIA DLA BEZROBOTNYCH

irlyr. Jurkiewicz zaznaczył, iż w r. ubiegłym min. 
pracy obiecało przedłożyć sejmowi projekt pro­
wizorycznego zaopatrzenia bezrobotnych, nie o- 
py tego  na podstawach ubezpieczeniowych. Pro­
jekt ten nie ujrzał św iatła dziennego, albowiem 
ftoin. skarbu odmówiło mu swego poparcia.

W sprawie
UBEZPIECZENIA OD WYPADKÓW: 

min. pracy zgodziło się  na zasady, wyrażone 
we wniosku nagłym posła Rogera, a  mianowicie,
o.fcy ubezpieczenie od wypadków, obowiązujące 
w Małopolsce, zreformowane, jak wiadomo, no­
welą polską, rozszerzyć na ziemie b. zaboru ro ­
syjskiego. Prawdopodobnie już w przyszłą środę 
Rada ministrów zatwierdzi odpo\ i ,dni pro­

jekt min. pracy, a to  tembardziej, że już raz Rada 
ministrów projekt ten w całości przyjęła, lecz p. 
m arszałek Trąmipczyń: ki nie dopuścić projektu 
rządowego na porządek obrad sejmu ustawodaw­
czego.

Odnośna ustaw a małopolska z małemi po­
prawkami da robotnikom, wcale dobre-ubezpie- 
czenie, a  przeprowadzenie tego ubezpieczenia, 
nie napotka na trudności organizacyjne, ani 
pieniężne, bo będzie sprawę mdżnamowierzyC 
fOLatemu r  wzrowo nrowaazonemu zanudow i’ 
lwowskiemu, który za czasów austrjaekich ucho­
dził za trzeci z rzędu.

W dyskusji p. Rudnicki (Chjcna), wycho­
dząc z tego założenia, że drożyzna jest wyni­
kiem „zanadto ścisłego4* stosowania 8-godz. 
dnia roboczego) i że stoi ona w ś i łym zv.i zku 
z bezrobociem (!) domagał się energicznej po­
mocy dla polskiego przemysłu, bo dotychcza­
sowa pomoc kredytowa nie wystarcza. Żali się, 
że konwencje waszyngtońskie, które zawierają o 
wiele więcej „wolności4 pracy44, aniże j ustawy 
polskie, nie zostały dotąt w sejmie ratyfikowa­
ne. Należy zmienić „system, karalności44, bo 
przestępstwa przemysłowe dokonywane są  w 
porozumieniu z robotnikami. W Warszawie 
wszystkie duże piekarnie chrześcijański;, któ­
re zaprowadziły u siebie 8-godz. dzień roboczy,
i.j.mus ały  4 elodz całkov itomu z' mknięciu, a pro­
sperują żydowskie nory, pracujące 2 razy tak 
długo.

W tym samym stylu przem awiał ks. Ka­
czyński (Chjena). Zarzuca min. pracy, że w 
dziale ustawodawczym nie zrobiło żadnych po­
stępów. r

Poseł Rusinek (Piast) w dluższem  przemó­
wieniu usiłuje udowodnić potrzebę ogra: i że­
nią ubezpieczeń i ustaw ochronnych i w t 'rm 
celu proponuje wybranie subkomiletu, któryby 
poddał rewizji plan pracy Min. pracy.

Poseł Waszkiewicz (NPR.) omawia potrzebę 
ujednostajnienia ustawodawstwa ubezpieczenio­
wego na terenie całej Rzeczypospolitej.

Min. Darowe?!, omawiając całokształt prac. 
min. pracy stwierdza, że min. od początków 
swoich i łzie konsekwentnie po drodze, która 
uznana została powszechnie za jedvnie skute- 

/C 'ń ą  i prowradzącą do celu. Wszyst, ie projekty 
min. są należycie przemyckaie i tworzą z w i >.zefc 
organiczny. Świat pracy w Polsce stoi bardzo 
wysoko, i należałoby tylko dążyć, aby w tym 
kierunku nie nastąpi jo żadne za;amanie. Od po- 

imyślnego załatw ienia problemu pracy zależy

byt i przyszłość narodu całego i państw a. Zro­
zumiano to w łonie rządu i dlatego dano min. 
pracy głos i miejsce w komitecie ekonoi ii znym 
ministrów. Wszystkie poczynania rządu prze­
pojone są troską o utrzymanie warsztatów pracy 
1)0 to jest warunek uzdrowienia pańntwa.

Tow. poseł R ger, polemizuje z ks. Kaczyń­
skim i p. Rudnic im. Przypomina, że gdy war- 
s .aw ska Kasa chorych urządziła kursa d a u- 
rzęnników, to 10J proc. żydowskich kunictów  
wytrwało do końca i zasiadło do egzaminu, a  
z kursistów polskich, których było początko­
wo więcej, niż żydów, zgłosiło tię  do egza­
minu tylko dwóch. Mówca domaga się rozszerze­
nia ustawy o inspekcji pracy, o urlopach robo­
tniczych na całe województwo śląskie.

Tow. poseł Żuławski podniósł z uznaniem 
plan pracy min. pracy, przedstawiony przez 

’ p. m inistra i dyr. Jurkiewicza. Ks. Kaczyński 
zarzuca min. pracy, że obraca się wciąż w ra- 

' mach tych samych projektów ; tow Żuławski pod­
kreślił, iż jest to właśnie objawem dojiatnin, 
iż min. pracy, niozrażone tein, iż przedłożę, i i  
jogo były poprzednio odrzucone, z całą stanow­
czością projekty swoje ponawia. Za niezreali­
zowanie dotychczas projektów rządowych od­
powiedzialny jest w 3/4 ten sam ks. Kaczyński, 
jako przewodniczący komisji ochrony pracy w 
sejmie ustawodawczym, która przed.ożcnia min. 
p -a c / s ale odrzucała. D l ; j  tow. Żuławski za­
znaczył, iż przy wprowadzaniu projektów swo­
ich w życie min. piacy ni w ątf’i vie spotka s i ; z 
temi samemi trudnościami, co i poprzednio, cha­
decy bowiem m ają niezmienną metodę, pole­
gającą na tern, że z jednej istrony — dla zyska­
nia popularno ci nazewijątrz, stawiają jaknaj- 
clalej idące, zupełnie niereame wnioski, a z dru- 
/giej s'rony, ilekroć jakiś projekt zostaje wpro­
wadzony w życie, robią wszystko, aby go oba­

l ić .  Mówca zilustrował to na licznych przykła­
dach z agitacji przedwyborczej chadeków, sto­
sunku ich do Kasy chorych, 8-godz. dnia pra­
cy i t. p. Odpierając zarzuty, czynione Kacie 
•chorych przez przedstawi ieli chadecji, tow. Żu­
ławski oświadczył, iż mi no braków, jak i; po­
s a d a  nasza ustaw a o Kasach chorych, należy 
ona do najlepszych w Europie i min. pracy 
w przeciągu os.ati.ich ki.ku n i  i>cy zdziałało 
ogromnie wiele w kierunku zrealizowania jej.

Mówca z oburzeni m napiętnował oszczer­
cze zarzuty, czynione krakowskiej Kasie chury:£> 
przez posła Tabaczyńskiego i oświadczył, iż 
zarządowi zupebiie wystarcza uznanie, z jakiem 
o gospodarce Kasy mówił dyr. Jurkiewicz.

Dalej tow. Żuławski mówił o  brakach Ln-

tW. RAORT.
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W p o o r a  IK ŚMIERCIĄ.
(Ciąg dalszy). ,

• \  !TI.
Bella Venetia!
Prastare siedziby dożów skupiły się nad 

wodami ultramarynowego kanału, nurzając 
woń zzielsniałe i porosłe mchem stopnie m ar­
murowych schodów.

W przepysznej sali, gdzie zdołał już do­
trzeć wiew renesansu, zasiadł w zacisznej riszy, 
n a  złoconem łożu kurtyzany, Jego Świątobli­
wość prałat, w lila opończy.

Per Bacco! Co za sypialnia!
Ściany pokryte marmurem rosso- antieo, po­

dzielone filarami o kąpi elach jońs i ih — dołem 
pociągnięte fryzem, gdzie w koronkowej p łas­
korzeźbie tańczą Amorki wśród girlandy kwia­
tów — sufit umalowany al fresco w przecudne 
barw y seledynowego świtu, gdzie p ląsa różano- 
palca Irys z zM orni Charitami.

—■ Witam cię Monsignore i ciebie piękna 
pani!

— Pan żąda?...
' — Przybyłem; fu, by umrzeć w kraju W a­

wrzyńca Medvceusza... Chcę by żałobna gon- 
łdola przywiozła mnie przed progi marmurowe­
go pałacu Borgiów, gdzie ujrzę zwidzony sen 
o  Buoaarrotini, Van Dyeku i Tycyanie...

Chcę, by urożerao mnie na sen wieczysty 
W pół-śwntyni i pó.-logii, w marmurowym domu 
nad brzegiem morza, na tle parku cyprysów, p ;d 
św a  łom lamp alabastrowych zawieszonych pod 
iprchi rawami s'ropu z lazurowego jedwabiu... 
, Chcę aby p.zed m i n sarkofagiem rzeź io- 
ńym  w s a r o ż \ t . y n  marmurze ginllo- an ico , 
Oprawiono olbrzym i: płyty zzi.le  i iłej i i dzi 
z moim smutnym życiorysem, a  przed sar ofa- 
•gieai r i  c i  s  a .ią  rozhukane kwadrygi zzi ja- 
pych rumaków z Lronzu f.oronckiego na cio­
sach baz ul ni....

— I z tem. pan włazi za kułisy teatralne 
właśnie l i  dy robimy generalną próbę z nowej 
operetki „Signora Fnsci14? — warknął oburzo­
ny p ra ła t w lila opończy.

— Do s  pitah z tem! —• syknęła kurtyza­
na Jego Świątobliwości.

— A czy nie mógłbyś mi Monsignore na 
chwilę służyć sztyletem o rękojeści wyrobionej 
przez Celbuiego, abym ci go z przyjemnością 
Wisadził mi .dzy piąte a  szóste żebro?...

O Śmierci!...
' VII.

Wersal.
W przestronnej komnacie, której ściany obi­

to m orą „blou et rose44, a jasnym  freskom Wat- 
teau u pułapu kazano s;awić urok żyda — 
pod światłem, złotych pająków, które w m iliar­
dach óhych is i t r  od' i aj i : i j  w zwl r  i id ł ch 
o porcelanowych rumach — na posadzce lśnią­
cej jak polerowany kryształ topazu — tańczy 
miody Delfin guvota ■ księżniczka Margot.,., 
t iPrzy muzyce dyskretnej i pełnej somatyz-

mu, w nieskończoności odbić lustrzanej sali, 
powtarza się mimika tanecznych ges.ów i uk.o- 
mów miękkich a cichych, jakby z widziadła sen­
nego.

Markiz i markiza z sevrskiej porcelany patrzą 
z gzemusu różowego komh.ka na tańczącą parę 
i gotują się również do tańca.

— Pozwolisz szlachetny paziu, abym opuścił 
wreszcie antykamerę; chcę być przedstawiony 
królowi...

Błękitny paź, podobny zupełnie do jednej 
z tych cuL.ierkowych figurynek Lamartineea, po­
prawia pudrowaną perucikę i szczerzy perłowce 
ząbki, w dyskretnym dworskim uśmiechu.

— Nie pmnie, pan o—o—szalał!...
Pokojowi ;c króla stanął dyskretnie w uchy­

lonych drzwiach.
— Panowie — Król...
— Sire! Błagam Cię, wysłuchaj mej pokor­

nej prośby!... Przybyłem tu z dalekich stron, 
aby złożyć swe kości aa tej ziemi, gdzie nic nic 
razi brzydotą, gdzie piękno wypowiada się przez 
formę, a forma jest pięknem.

Chcę, aby rzeźbiony aniołek na szczyde ro- 
cooo karocy, <x> mię zawiezie na sen wieczny, 
patrzał na mnie przez szklany dach, tym miłym 
uśmiechem urodzonego dworaka....

Chcę aby czarne rumaki zaprzęgnięte do i~e- 
źbionej karocy z mą trumną, szły krokiem menu­
eta ku bramie cmentarnej...

Chcę by za mną leciały westchnienia prze­
ślicznych puń, tłumiących w batystowych fu­
larach spazm... śmiechu. i

“  (C. d. a.)
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Sobota 24. lutego o 3 30 popoł.
A  h  a s  w  e  r *

tiist. op. w 3 aktach.
Sobota 24. lutego o 7*30 wieczór

D z i e ń  i  N o c
tragedja w 3 aktach.

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch .KAHANF.* ulica Jagiencśska^^, od godz. 6-tej pr^v kasie teairu

lim u Piątek dnia 23. lutego 0 g. 7 30 w.

Z a z d r o ś ćl!f M l
/ajjiellońska 1 1 .
dyr, S. M.  Oimpel

ś Ł I  C JJ MA U l  1 .  U  u  V

dramat Arcybaszewa.

W  okresie ubiegłym odlatywały samoloty 
ze stacyj krańcowych, t. j. Lwów i Gdańsk 
o godz. 9-tej rano, a w ciągu 2 —3 godzin lądo­
wały w Wars,:awie, którą opuszczały w połu­
dnie, wznosząc się równocześnie W kierunku 
Gdańska i Lwowa.

ZRTĄRG KINOTEATRÓW WARSZAWSKICH Z 
MAGISTRATEM.

WARSZAWA. 19. luteso. Ddinia 19. b. to.

«lHt^uZiy IILU wJŁl v  l»>JL lóij k j , , * • » •'* r  ̂ | , , • ; j \/L* irŁivjwvi j / jc  tui
5>-.zemvsłowców górniczo- hutniczych w So- i'jak » chraesci^anscy przemysłowcy, ciz sarn? ; kinematograficznych w  wysokości 100 prc. może 
at owcu, Ikiasuiąćym wszystkie obowiązując® u- ■cbnffewy i endecy znajdują .saę dziś w Sejime. j j  ^m ień być zmniejszony. Przedstawiciele władz 
■stawy ochronne. Wbrew twierdzeniu posła Ru- W końcu uv. Żuławski mówił o komecz- stwierdzili jednak, jż .wyjątki dhpusz-
diuckiego, iż  zjawisko to trzeba tolerować dla- fiosci uregicowama. emigracji pola ięj do Niemiec ^ a to e  wyłącznie w stosunku <&> 1) fihnów-

j — ' i  Węgier, na podstawie odnośnych konwencji. i k r a j o w e j ,  posiadających wartość arty. 
Po przemówieniu to w. Żuławskiego dysku -, 2) przedstawień kinematograficznych nie

tego, iż jest ono powszechne, właśnie tera ener­
giczniejsze środki zaradcze należy przedsję

celu usunięcia tego i»wszechńego zła. 's ję  odroczono

Zaw odow ych,

j mająjcych celów zarobkowych, urządzanych dla 
j młodzieży etc., oraz 3) obrazów o treści poucza­
jącej, i propagującej wydajność pracy, zwięk- 

i postęp w. dziedzinie te-
krakowśidch; uchwalono rozesłać go do wydania *duiiki. ■■ f

Rozszerzania dakrefu o Z w ó zk a c h  jpaństwowych opracowato^rzeszenie urzędników j wytwórczości

j opinii wszystkim zrzeszeniom urzędniczym, 
obszar w  sprawie uposażenia uchwalono przyjąć

W  rezultacie powyższej konferencji deiegaci 
właścicieli teatrów świetnych obiecali przeci- 

nrojekt nowego uposażenia rządowego ze zm ia-, magistratowi w dniach najbliższych t o ­
nami zaproponowali emi przez Związki za wodo-! wody rzeczowo, stwierdzające słuszność ich sta-

WARSZAWA, Ustawą z 1922 r. ua 
Wileńszczyzny zostało rozciągnięte prawo o or­
ganizacji związków zawodowych ; prawa tego

dnie,
robo tn icze . —0 - r  . . .   -   , r -- - .
m inisterstwo pracy i opieki społecznej powzięło w82yaCy  obywatele państwa równomiernie. Oma-:
?jostanowienie o rozszerzeniu mocy dekretu ■ wjaiM) również kwestje mieszkaniowi i  m . j X Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. W  lo- 
z dnia 8 lutego 1919 roku o związkach zawo- j łgaMaaBaaBBBEaagfiaaiM^ . k1M ^ : tTK3̂ l,'M^irm1a p kału Ogniska, Związku P. N. S. P. (gmac Skarb- 
d wych na obszary województw: nowogródzkie-j — — — -  —- , ka I. p.) wygłosi dr. Stanisław Łempicki dwa
go. poleskiego i wołyńskiego, a  nadto na p o -, K O il lU n iO C jS  3 6 1  S p i S n S n i t  odczyty o Stanisławie Konarskim: 1) Konarski
w iaty : fo

a nadto na p o -,
grodzieński i wołkowyski, oraz na gmi- j 

n y : maszewska i suchowolska pow. bielskiego
w o je w ó d z tw a  białostockiego. Wojewodom pole-    ^  ___ ____
cono zakomunikować opjpje w sprawie tego nłj0Uą zostanie komunikacja lotnicza t a iinjach:
projektu 
musem

f jako reformator polityczny; 2) Reforma szkef.-
'« * » •  ■ nictwa. Odczyt pierwszy odbędzie się w sobotę

W  najbliższej przyszłości ponownie urucho- 24 bm. Początek o  godz. 7 wiecz.
■■■■■■'  x  NIEDZIELNE WYKŁADY POPULARNE

iCongres związków urzędników 
państwowych w Krakowie.
Zjazd urzędników! państwowych, który otf- 

był się w Krakowie w  dniach 17,ą i 18. Ib. to. zgro­
madził 168 delegatowi organizacji urzędniczych

j Wars?a\va-Gd3 ii ’.k, Warszawa«Lwów, Warszawa- Z HYGJENY. W  niedzielę 25 bm. o godz. 11 
' Kraków i Warszawa-Poznań. przed południem w kinoteatrze „Kopernik" wy-

Projektdwane przedłużenie linji ze Lwowa głosi dr. Wilk lor Reiss odczyt p. t. .„HygjeUla 
przez Czcrniowce-Jassy do Bukaresztu oraz z Po- wzroku" z pokazem licznych przeźroczy, 
znania przez Berlin do Amsterdamu, nastąpi X STARANIEM KOLA IM. A. ASNYKA
z chwilą zakończenia pertraktacji z odnośnymi T. S. L. WE LWOWIE odbędzie się w  niedzielę 
rządami zagranicznymi. .25 bm. o godlz. 5 po ,poł. w' lokalu czytelni TSL.

Linja z Krakowa do Zakopanego urucho- na Zniesieniu wykład1 p. Kaz. Pittnegra.pt. „Ko- 
mioną zostanie w eezouie letnim. j ńciuisżko pod Racławicami" (z obrazami świetlni.

Obecn e wygotowywany jest plan rozkładu X LEGJONISCI! W niedzielę 25 bm. o godz.

x  F e a fr u  Miw.nćW I Ogółem biorąc — libretto nie odznacza się
si--------- — l ani  zbytnią pomysłowością, ani oryginalnością.
B IL W OPERZE, operetka 3 aktach Leona S H* Wszak znamy operetki, gdzie w separatce spo- 
Waldijaroa, muzyka Ryszarda Heuberg&ra. - -  tyka się ojdee z synem, żona z m ęL m  etc

* " a  19 13  Muzyka należy do słabszych stron tego
“ 7 . . utworu. Od czasu do czasu zdarzają się jakby

Aniela i Małgo zata — dwie mtode 1  o* 1 przebłyski szczęśliwszych pomysłów, jak  n. p. 
"i-te mężatki, próbując wierności swych ros - kwintet o depeszy (aki I), w akcie il-gim chór 
ż tików, wysyłają do nich anonimowe lisly I „polka mazurka*, djalog muzyczny Henryka 
2 zaproszeniem na bal maskowy, gdzie o. re j j j ortensji, arja o Arlekinie śpiewana irzez 

różowych dominach. Obaj o r a jt  | wreszcie w akcie 3 cim

" Uchwalono uznać za jedyną reprezentację u -.1 lotów. Chodzi o przystosowanie godzin przylotu ! 10 rano doroczne walne zgromadzenie. Na po- 
rzednicza tomitet centralny praeswników pań- i odlotu do wymagań puh.iczności, jak  i tych, rządku dziennym między imienu przyjęcie statutu 
stwowych. i którzy korzystają z poczty lotniczej, ogólno-państwowego.

t ____________ ...  , . .  _ 3 j j
flem przepychu I błyskotliwości nie nadąża 
lwowska operetka za wzorami zagranicznymi, 
choćby u. p. wiedeńskimi. A przecież błyskot­
liwość, bogactwo barw, kostjumów, świateł etc. 
przyczynia się ogromnie “do powodzenia ope­
retki. Chyba Wiedeń przeżywa cięższe warunki 
gospodarcze aniżeli Lwów, a jednak w teatrze 
lego nie widać 1

W  większych miastach rozmaite magazyny 
rnodniarskie sporządzają dla artystów cudowne 
kostjumy bezpłatnie, w cełach reklamowych, 
a u  nas chyba jeszcze nic podobnego się nie 
zdarzyło.

Pod adresem publiczności też parę uwag 
muszę zwrócić, gdyż tu  zakorzenił się dziki 
zwyczaj. Oto jeszcze nie przebrzmiały ostatnie 
akordy operetki, czy opery, ostatnie słowa dra­
matu, lub komedji, a już publiczność zrywa się 
że swych m hjsc i tłoczy się formalnie w go­
nitwie do szatni. Pomijam już ten owczo-dy? 
styngowany pęd z przybytku sztuki, gdzie prze­
zywało się może jakieś wzruszenia^ lub choćby 
chwile estetycznej rozrywki, a zwrócę uwagę na 
nietakt wobec tej części publiczności, która 
chciałaby słyszeć zakończenie danej sztuki, cho­
ciażby tem zakończeniem miały być akordy 
orkiestry po spuszczeniu kurtyny. Czyż dwie lub 
trzy minuty czasu robią taką różnicę, że dia 
nich warto narazić się na zarzut niedHinatności?

W ładysław Gołębiowski.
> V J *

,?j*.wić się m iały w 
m ężo w ie , lubujący się w miłosnych aw antur­
a c h  w eso łego  Paryża, o k ła m u ją  w  domu sw e
* >nv, chcąc w ym knąć się na spotkanie. Na za- 
Oiwie obie kobiety tak się urzą ziły, że pomie-
* ały Się ZJl mężów i każda z mck zna^zła  się
*  separatce z mężem swej przyjaciółki. Zabawa 
‘rWa aż do chwili, gdy mężczyźni gotowi byli 
O puścić się z d ra d y  wobec swych żon. Sytuacja 
komplikuje się  przez pojawienie się 
*‘<>żo\vego dom ina vr osobie Hor ten j 9 p j

‘ ‘" o ś u i Ł a i .  i,o b tlu
I*W, a naszym Don Juanem  nie P ° ^ stał°  b 
‘nnego, jak łgać bezczelnie w ten destu g k o  y 
*gOry wiedzieli o planach swych Jweso.

aa  balu jedynie dla „hecy • V ^
ł lgo to w a rz y s tw a  również należy ł °  k - ’
a mocno w ty m  kierunku nierutyno Y 
P ita lis ta  Bcaubnisson, oraz m l°dz'“  • ścia
p rę to w y  Henryk, zadziwiający 9W« ? n?jk d , 
e°rji zdobywania serc niewieścich tak, J

Nasłuchał się tego przędmiotu z katedry sz j.

wreszcie wy ancie a cim ale o zdo­
bywaniu kobiet, śpiewany przez Henryka.

Ruch i życie na scenie, barwność koslju* 
mów, liczne produkcje taneczne, oraz kuplety 
p. Ta rzańłkiegó czynią tę sztukę interesującą. 
Z przyjemnością notuję, że  ̂ p. Tatrzański i p. 
Miłowska stali się ulubien ami publiczności 
j już samo ich pojawienie się na scenie wywo­
łuje burze oklasków,

Dużem powodzeniem cieszył się balet, 
szczególnie narodowe tańce rosyjskie (przezwa­
ne niewiadomo dlaczego „bolszewickimi bosia- 

kam i“), które — trzeba podkreślić — były naj­
lepszym i świetnie wykonanym numerem ta­
necznym.

Prócz wyżej wymienionej p. Miłowskiej i p. 
Tatrzańskiego, wystąpił cały szereg naszych do­
skonałych artystek i artystów, jak pp. Brzeska, 
Rapacka, Lubicz, Kuligowski, Świeży, Kowalski, 
Szczęsna, Woifstaiowa i Jasiński, wywiązując 
się * powodzeniem ze swych ról i partji.

Wystawa była staranna, jedna* pod wzglę-
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D L A  Z W IĄ Z K Ó W  ZAW OD OW YC H  
i K O M I T E T Ó W  P m R T Y J N Y C H

Za wiersz milim 1 Szpalt, zwykle za t kstem 
Mp. 150 — Nadesłane 4.‘0-—, w tt kście 750--. O O Ł O H Z K N 1 A .

a 1. stronie 1-100. Drobne ogł. 120 — za słowo. I 
K munikaty 100-, 'ramiejsrowe o 25* n d ożej. |

ZGUBIONO dokumenta wojskowe na nazwisko Ja- 
szczyszyn Adam, ur- w r. 1898, wydane przez 

Dowództwo Kadry Komp. Zapasowej we Lwowie, które 
się unieważnia.

POSZUKUJĘ dobrą kucharkę z pierwszorzędnych do 
mów do dwojga osób. Warunki korzystne Posada 

natychmiast do objęcia. Zgłoszenia pod .Kupiec** do 
Biura dzienników Scnerera, Pasaż Hausmana. 17

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNO-WE\ERYCZNYCH

D r. IGNACY LÓWENIIECK
ordynuje obecnie UL. TRYBUNALSKA 4 (obok Rynku) 

od 12-1  i od 3 - 6 .  713

Dr. Zofia WEPPER powszechnego
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 3 — 5 
ul. Jauow akn 2 9 . Usuwanie włosów elektrolizą, broda- 
dawek, znamion. 33

! |< c js i is ta  chorób wenerycznych i skórnych

. WSUNĘ
Lwów. Asnyka

D r. J. MUND b. Sek. szoit wied. i lwów.
ordyn. 8—9, 12-1, i 3—6 

1 (róg Pańskiej).

r U n D n n V  weneryczne, ssorne. zastarzała -  
i l l U K l I D  I  leczy a p u e j a U a t u  43

Dr FRISCH ulica Wałowa 11.
Specjalista  chorób wenerycznych I skórnych 13

A* PT U Ul fi D l  b. Sekundarjusz szpitala powszechn 
III \  I li Ina U l i /  Lwów, t lowacklego •>, naprzeciw 
•II. II L 11 II  łi  IIL  głównej poczty. — Leczenie piani, 
brodaw ek w tosó*  e lek tro lizą  i lam pą kw arcow ą

S pec ja lis ta  c b .ró b  skórnych i w eneryczn/ca

Dr. N. G oldstein
były elew. Kliniki wiedeńskiej I berlińskie) 

ord. dla kobiet od 10—12, dla mężczyzn od 2—5, 
3 5  w niedzielę i lwięta od 9—12 Kraszewskiego 3

R U K I  i STANIPILIE
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 

I .  F R I E D M A N A .  L w ó w .  ul. b y k s l u t k a  *4

I f l K I A B  / I V  S P , ł ł i  *1 £0. SIS n
l \ i r i U  L U  A  Zmiana programu dars r?»v 

w tygod. we wurci i piątki.

Od piątku 23. lutego 1923 wyświetla
Sensacyjny dramat wytwórni włoskiej w 7 akt.

Tajemnica Dorna Kr. 30

FIRANKI, DYWANY. 
RAPY, RARHISZE, 
T A P E T Y ,  LINO- 
lE U f l l ,  C E R A T Y

p łleen najtaniej l i s

E .  K I C Z  3 1 E 3  I  N .  l Y I f l R f i U M E S
L w ów , s a l .  Bykatuaka. a. u 8.

ZAPROSZENIE
—  N A  —

I. ZWYCZAJNE

Walne Zebranie
Wlffinl Mmii Jtrjiili’1 Pietanl tol."

z  o g r .  o d p . w  S T R Y J U
które  odbędzie się w sobotę  dn ia  3. m arca 
.923 r. o g o d :ln i. 3 popol. w budynku wła­

snym przy ulicy Ruskie*.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego
Zebrania.

2. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1922.
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o udzielenie 

Zarżą owi absolutorjum.
4. Rozdział zysku.
5. Zm arta statutu a to § 10. podwyższenie udziału 

28 i 42.
6. Przystąpienie dó Związku Spółdzie'ni Spo- 

żywczo-Gospo arczych Jedn- SC we Lwowie
7. Vtybór jednego czionka Z rządu, — dwóch 

członków Rady Nadzorczej i dwóch zastępców 
członków Rad> Nadzorczej.

8. Wnioski i interpelacje. 183
Stryj, dnln *1. lu ego 1923.

ZA Z .RZĄD:
Aleksander Sucharski Henryk Friedrich

dyrektor. kasjer

Rok założenia 1881. 76

jfilojzy ł(ubner
JL\t ó w , f y n e k  3 8

poleca: farby, oliwy, smary, b nzynę, wyroby 
szczotkarskie —  i  artykuły gospodarcze.

L w ó w , plac M ar,acki 10 K
D O STARCZA  

z magazynów własnych

nasiona gospodarskie 1
zboża Jurę i

maszyny i na z;dzia rolnicze i  
mączkę żużlową Thomasa 1

__ snpe;fosfaL 173 E

J u ż  o p u ś c i prasę

mt  .

k i .  i i
W G O ŁĘBIO W SK IEG O .

Co nabycia w e  wszystkich księgarniach  

SKŁAD GŁÓWNY:

Księgarnia Ludowa
L w ó w , u l i c a  S z a jn o c h y  2.

W CHOROBACH SKOR \YCH i WENERYCZNYCH

B r L OL *  FULLEHBAUEiff
sekundarjitsz sz lta’a powszechnego 26 

Ordynuje od 3—6 popołudniu ż ć > ł h i ®  w  a i c »  3  3 ,

W KSIĘGARNI LUDOWEJ
PRZY CL. SZAJNOCHY L. 2

jest do nabycia

KOMPLET DZIEŁ i  BROSZUR
treści socjalistycznej |  spnłzcznej.

KOMPLET ZAWIERA. 14 DZIEŁ.
CENA KOMPLETU 10.000 mk.

Najlepszym i najwydatniejszym 
jest tylko tłu szcz  roślinny

„ E U K O S
pad gtoarancją *00], flnszczn .

,m  F A B R Y K A  1 B I U R O  :

Lutów, Panieńska 8.
T E L E F O N  N r .  8 6 5 .

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura UuiOmana we Lwowie, i»ykstusia i», iei. ar. ...


